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Religia. 

Troskliwość pierwszych Chrześcian 
w opatrywaniu chorych i wszel- 
kiego rodzaiu uciśnionych. 
» Kochay bliźniego twego, iak siebie 

samego, « powiedział Pan Jezus, Ze to 
iest drugie przykazanie, tak ważne iako 
i pierwsze: „Kochay Boga nadewszyst- 
ko,“ i że od wypełnienia oboyga tego 
przykazania, zawisło przyszłe zbawienie 
nasze. Nie tylko zatém to, ale i tamto 
ściśle zachować należy. Ten przecie nie 

_ zachowuje przykazania miłości bliźniego, 
kto ie tylko ustami wyznaie; lecz ten, 
którego serce iest niém przeięte; ten, 
'w którego uczynkach ono się odbiia, 
iak w zwierciećle iakiém. Ta miłością 
bliźniego tak byli przeięci pierwszych 
wieków Chrześcianie, że ieden drugiego 
bywał poreka; ze co iednego bolało, to 
cierpiał i drugi; dlatego to i Pismo święte 
i Oycowie Kościoła to chwalebne daią im 
świadectwo, ze wszyscy byli iedném 
ciałem iiedną duszą. Szczególnićy w opa- 
trywaniu. chorych i wszelkiego rodzaiu 
uciśnionych celowali. Brali oni ich do 
domów swoich i iak o własnych dzie- * 
ciach mieli staranie, rozumie się chorych 
ubogich. WW czasie zaś morowego po- 
i 

wietrza, głodu i prześladowania, gorli- 
wość ich nie znała granic. Naydroz- 
szych pozbawiali się zasobów, by tylko 
bliźniemu ulgę przynieść w cierpieniu. 
Niewiasty, i rodem i bogactwy znakomite, 
skarby swoie na wsparcie chorych i ubo- . 
gich ofiarowały, a wśród prześladowania 
nocą odwiedzały chorych i im<usługi- 
wały. Biskupi srebro i złoto kościelne 
sprzedawali, a zebrane pieniądze rozdzie- 
lali między potrzebnych.  Sprowadzali 
chorych do domów swoich" do przysion- 
ków kościelnych, rozstawiali dla nich łoża 

„1, sami dniem i nocą pielęgnowali onych. . 
więty Dyonizy, Biskup aleksandryjski, 

powiada 0 Chrześcianach, w połowie trze- 
ciego wieku po Chrystusie żyiących, że 
podczas morowego powietrza bardzo 
wielu z Chrześcian z taką ochotą i od- 
wagą poświęcało się, usłudze chorych, 
czy to wiernych, czy niewiernych, iz 
zdawało się, iakoby ich śmierć na sie- 
bie ściągnąć pragnęli, bo nie mało ich, 
wyleczywszy drugich, sami padli ofiarą 
śmierci; gdy tymczasem poganie opu- 
szezali zupełnie i naybliższych swoich 
krewnych, a zmarłych bez pogrzebów 
z domów na ulice wyrzucali. Poganie po- 
dziwiali to poświęcanie się Chrześcian, 
a wielu ztąd brało pobudkę do bliższego 
poznania ich wiary, a ztąd do swego 

_ nawrócenia się. I a. Święty Pachomiusz 
3 
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winien był temu swoie nawrócenie. Z/ro-. 
dzony z pogańskich rodziców, ledwo do- 
szedł lat dwudziestu, gwałtem był wzięty 

z innymi do woyska. Gdy ich odwożono: 

statkiem na przeznaczone mieysce, iak 
z niewolnikami obchodzono się srodze, - 
niezaspokajaiąc pierwszych ich potrzeb. 
W czasie wysadzenia ich naląd, Clirześcia- 
nie okoliczni ubiegali się w wyświadczaniu 
im wszelkiego rodzaiu usługi. Młody 
Pachomiusz, przeięty wdzięcznością, py-: 
tal się, coby to byji za iedni; a skoro. 
się dowiedział, że Chrześcianie, wzięła 
go ochota blizéy poznać ich wiarę. W rok 
po odbytéy woynie uczynił to i został — 
Chrześcianinem.. — Tak tylko dowiedziano: 
się o chorym, nawiedzano go, zachecano. 
do cierpliwości i ufności w miłosierdziu bo- 
skiém. i modlono: się zań publicznie w ko- 
Sciele.. Przytóm zaciągano rady doświad-- 
czonego. lekarza, 0 ile to. być mogło, 
Chrześcianina; wystrzegano. się bowiem. 
pogańskich lekarzy, gdyż ci bardzo. byli 
skłonni do używania. zabobonnych środ— 
ków, a zabobeny i gusła nie zgadzają 
się z świętą nauką Chrystusa. "Te. było. 
przyczyną, że wielu duchownych. w owych 
czasach poświęcało się sztuce lekarskićy,, 
nie dla zysku, ale dla przyniesienia ulgi: 
cierpiącym: między tymi sami nawet. 
znaydowali się Biskupi. Gdy zaś za. 
Konstantyna Wielkiego, rzymskiego Ce- 
sarza, ustało prześladowanie i Chrześcia= 
nom. wolno było publicznie wyznawać: 
swą. wiarę, zaczęli: Biskupi przy swoich. 
Kościołach obszerne: budować Spitale dla: 
chorych, iak na przykład Święty Bazyli. 
i Ian Złotousty (Chryzostom ),. a za tymi: 
wiele poszło duchownych i świeckich, a nie: 
za długo przy każdym znacznieyszym Ko- 
ściele znaydował się Spital dla chorych :: 
ztąd nasze śpitale dla starców ubogich. 
-wzięły początek. Przy owych obszer= 

nych śpitalach ustanowili Biskupi 0s0— 
_bnych ludzi do posługi, których Parabo-- 
-lanami nazywano, toiest: odwaznymi. — 
Gorliwość tapierwszych Chrześcian w opa= 
trywaniu chorych, nie kończyła się na 
samóm. pielęgnowaniu ciała, sięgała ona 
daléy. Naywieksze zabiegi ludzkie nie 
zawsze: zdołają. przywrócić człowiekowi 
zdrowie ciała, bo postanowiono raz. czło= 
‘wiekowi umrzeć. lak skoro więe cho- 
roba wzmagać się zaczęła, na duszę 
chorego całą zwrócono uwagę, opatry- 
wano go. w święte sakramenta, a nie. 
czekano: ostatecznóy: chwili, iak to wielu 
z. dzisieyszych Chrześcian mylnie postę= 

 puie, gdy chory częstokroć pozbawiony 
wszelkićy przytomności, nie wie, co się 
z nim dzieie;. takim zakazano: nawet 
udzielać sakramentéw,. iezeli wprzódy nie: 
okazali chęci ich przyięcia. Tym koń-. 
cem: przy. wystawionych śpitalach znay- 
dowało się ciągle kilku: duchownych. 

Zastanówmy. się, mili bracia, nad tém, 
co: się tu w krótkości nadmieniło; poró- . 
wnaymy. gorliwość pierwszych Chrześcian 
w. doglądywaniu chorych z naszą gorli-- 
wością;. a skoro. naszą w tym względzie | 
oziębłość przyznać musimy, poprawmy — 
sie; co day Boze!. 

Rezmaitosei. 
pa 

Sposób. ratowania zwierząt domo- 
wych pod czas wybuchłego-poża- 

ru. mianowicie nocną porą.. 

' (Dokończenie). 

Co: do bydła rogatego, w niektórych 
mieyscach, dla prędszego, w razie po- 



135 
= 

żaru, spuszczenia tych zwierząt z uwięzi, 
używaią lisztwy do. strony złobów, pray 
któróy bydło iest uwiązane, na zawiasach: 
przyrządzoney , a. wrzeciądzami zamknię= 
tey. Lisztwa ta przykrywa powrozy lub: 
łańcuszki, na. których się bydło wiąże; 
za otworzeniem. zaś. wrzeciądzów, otwiera: 
się, i. powrozy albo. łańcuszki są wolne.. 
Gdzie: znaczna iest. ilość: bydła rogate- 
go, sposób ten rzeczywiście może się: 
przyczynić do. prędszego: wyprowadze-- 
nia go: z obóry.. 

pod czas wypędzania bydła lub owiec: 
w pole, małego dzwonka, albo tóż głosu 
fuiary (trąbki pasterskićy). ' Tym spo- 
sobem, w razie pożaru, łatwićy zwierzęta: 
te wyprowadzić można z ich stanowiska,. 
badząc ie do wyiscia znaiomym mu dźwię=- 
kiem.. 

' Rady i przestrogi. 

Chcesz, by gospodarstwo twoie kwitło;. 
a Szkatuła: się: napełniała ?:. —: rozważay” 
dobrze naymnieyszą twą. czynność, a 
mianowicie, gdy 0: iaką zmianę chodzi.. 
Bez oszczędności. i przezorności, do-- 

krym. rólnikiem. być nie: można. - 
Oszczędność zależy na tém: by wy-- 

dawać: mnićy, niźli się zbiera. 
Czynność iest matką: wszystkiego dó-. 

brego, i Bóg ićy nic nieodmawia. —: OSB 

_ Pracuy wtenczas, gdy lenistwo: spoczy= 
wa, a. będziesz: miał zboże w spichrzy,, 
pełne: staynie dobytku. | 
Porządek iest rozumem; gdzie go: 

nie ma, tam nie znaydziesz. szczęścia, 
ni błogosławieństwa. Nieporządek: ni-- 
szczy: i trawi, co piinosé i praca przy. 

2 

sparza. Porządek. przyrównać można. do 

słońca, wszystko ożywiaiącego; nieład 
„do siły rozprzęgaiącćy, czyli siły zni-- 
szczenia. 

~ Punktualność iest córką porządku; onéy 
każdy ufa, bo wszystko -w swym czasie 
odbywa. Ona to połącza sumienność 
z rozumem, a z połączenia tego rodzi. 
się dobre mienie i spokoyność. 

_ ‘De rady napisałem: dla: ludzi pracowi-. - 
tych, trzeźwych 1 umiarkowanych. 
Dla próźniaków, piiaków, Żarłoków : —: 

„nie znam lekarstwa. 

Dobrze także iest używać codziennie 
Jakob Bujault, 

rólnik francuzki,. 

@ założeniu szkoły. agronomicznćy 
w. Ieżewię,. 

Dziedzie wsi Iezewa, w powiecie śrem= 
skim, pragnąc przyczynić się do wykształ-- 
cenia. w: wielkiém księstwie: poznatiskiém: 
urzędników gospodarczych, a' przytóm 
ulepszyć administracya. własnego maiątku,. 
posłał oficyalistę ekonomicznego: na aka=- 
demią: gospodarczą do: Eldeny: w Pome= 
ranii, gdzie się w teoryi i praktyce ćwiczy.. 

Po-iego powrocie, który na Wielka noc 
przyszłego roku: (1841), nastąpi, bedzie: 
w leżewie pod Borkiem założona szkoła: 
gospodarcza; do którćy młodzieńcy, chcący: 
z nićy korzystać, zgłosić się mogy, i pod’ 
nazwą: uczniów, czyli elewów go- 
spodarezych, do praktycznego: życia: 
w agronomii kształcić się będą. 
W: szkole: téy dawany: będzie: wykład! 

wszelkich: gałęzi: gospodarstwa,. iakotoz 
rólnictwo,. chodowania bydła:i owiec; go-- 
rzelni i leśnictwo; w polskimięzyku, w zi= 
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mowych miesiącach, to iest od S. Michała 
do Wielkiéynocy, z zastósowaniem lekcyi 
do stanu, w iakim się dziś gospodarstwo 
w kraiu naszym znayduie. Będą oraz 
uczniowie w tychże miesiącach trudnić 
się robieniem rysunków architektonicz=. 

nych gospodarskich stodół, obór, spich- 
rzów it. de - ty 
W lecie, to iest od Wielki¢ynocy do S: 

Michała, uczniowie tylko w praktyce ćwi- 
czyć się będą w wszystkich gałęziach go- 
spodarstwa, iako téz w rozmierzaniu i nie 
welacyi pól i praktyezném budownictwie, 
wyiąwszy parę godzin poobiednich w nie- 
dzielę po nabożeństwie nieszporném, gdzie 
przedmioty w zimie uczone, a w lecie prak- 
tycznie prowadzone, dla pamięci powta- 
rzać się będą. 

2. Odziez i żywność sam każdy za- 
spokoić powinien, oraz uczącemu za iego 
pracę półrocznie Louisdora złożyć. Po- 
mieszkanie i opał, na ośmiu uczniów, iest . 
bezpłatne. | 

3. Kurs tóy szkoły trwać będzie dwa 
lata; musi więe każdy przy. wstąpieniu 
udowodnić, że ma środki do utrzymania 
swego przez przeciąg tegoż czasu. 

4. Szkoła się otworzy , skoro ośmiu 
będzie uczniów, powyższe kwalifikacye 
maiących. RANI 

Plan, podług którego godziny ułożone 
będą, przed otwarciem szkoły oznaymiony 
zostanie w pismach publicznych, a miano- 

" wicie w Przewodniku rólniczo - przemy- 
słowym. | 

Warunki wstępujących do téy szkoły — 

uczniów, czyli elewów, są następuiące: 

1. Każdy, który się do nićy zgłosi, 

musi świadectwami okazać, że skończył 

przynaymnićy trzecią klasse gymnazyi. : 

Ed. R. 
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Ważne dzieło dla miłośników dziejów ojczystych. 
U Ernesta Giinthera w Lesznie i Gnieźnie wyszedł i po wszystkich księgarniach jest 

do nabycia: 

Fana Długosza dziejow polskich 
przełożonych na język polski 

> RA przez Bornemana Gustawa 
Drugi zeszyt  . ls 

° ’ 
Nastepne zeszyty szybko po sobie nastepowaé będą. | 

. 74 sgr., czyli 14 złp. e 
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SZKOLKA NIEDZIELNA wychodzi, co ty dzień pół:arkusza, za umi
arkowaną cenę rocznie złp, %,- 

« 

pétrocanie złp. 8. Wrezystkie królewskie urzędy pocztowe i księgarnie przyimuig przedpłatę, i dosta- - 

widia S zkółkę co tydzień, bez podwyższenia ceny, Abonentom, 

+ POZ OC Z Z LEE ARIA eae a ee ee EO WORACY OKOARTOO PO a es ee 

Nakładem i drukiem Ernesta Ganthere w Lesznie. — (Redaktor: X. T. Borowicz,) 


